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• 
TYGOONIOWY DOUA TEK "NOWIN RZE~ZOWSKICH" 

E i ' 

z a p e w n i a m Was, że Związek Radziecki zrobi 

wszystko możliwe, oby przyspieszyć rozgromienie naszego 

wspólnego wroga, hitlerowskich Niemiec, wzmocnić 

polsko-radziecką przyjaźń i ze : wszystkich sił pomóc 
\ 

wskrzeszeniu siln2j i niepodległej Polski. 
" STALIN 
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W. Wisznil'roski 

NIEZAPOMNIANY ROI( 1919 
(Fragment sztuki) 

W okresie WoJny Domowej. KC partII l Lenin oso­
b1ścl~ lJos~lall :'18110a na u:iJb"rózieJ aecyuuJące I nie· 
bezpieczne dla rewolucji fronty. Tam gdzie wlikutek 
szeregu przyczyn . powstało śmiertelne nlebezpleczeń· 
stwo dla ArmII Czerwonej, gdzie posuwanie się na- ' 
przód armII kontrrewolucji l Interwencji zagrażało 
samemu istnieniu Władzy Radzieckiej - tam bj! 
Stalin. 

narze Floty Bałtyckiej potrafią dowieść, It są silą rewolu­
cy Jną. Flota Baitycka. będzie nam Jeszcze bardw potrzebn:'!. 

LENIN. Zgad/.am się. Flota JUż nieraz pomagała partJl, 
nIeraz Jeszcze pom'>Że. Tak, a p-ropos, weżcie pod uwagę 
taktykę nieprzyJaciela, chwyty takIego Chur:ohllla: awan. 
turnlcZO\Ść, napady. ~zalone przejsięwzIęcia. sIanIe panikI... 
Nakażcie PIotrogrodowi najwyższą czujność . Sto::iIIJCI~ wsz;~l· 
kie środkI. Lepiej pooadzlć lub rozstrzelać setkI zdrajców, 
nli dopuścIć do te50. by "biali" zakatowalI 1 wymordowali 
dzleslątk l tysięcy ludzI pracy ... 

STALIN. Mam jeszcze Jeden wnIosek. 
LI];NIN. Słucham. 

LI'\1ln I !,;t~!łn o~wat.nle I zdecydowAnIe. prowad7.f11 p~rtlę I klasę 

rOlJol',kzą ku rewolucJI so~llllisty,,~nej . ku "broJnellllI pow _tanlu'l ' 
Dyll inspiratorami I organizatoramI Wie,klej ~(JcJallstyczneJ Rewo­
lucJI Pa7dzlernlkowej. Stalln lako naJblltszy wsp61pl'acownlk LenIna 
kIerował calo~clą przygotowań. Pod kl~,ownlctwem Stalina zostaje 
opracowHny plan powstanIa l oznaczony jeg" termin. Powstanie 
rozpoczęło się w Plotl'llgrodzle 25 paźdzIernIka (7 listopada) 1917 r. 

Stalin organizował masy partyjne I robotnicze. uj­
mował kierownictwo w swe mocne ręce, opierając si~ 
na masach, łamał bezlitośnie sabotaż, ielazną dłomą 
dusił spiski zdrajców, sprzedawczyków, szpiegów na 
tyłach I na froncie. Oqoblstym przykhdem pełnej po­
święcenia pracy I fasną perspektywą rewolucyjną pod­
nosił ducha bo.lowego I wzniecał rewolucvjny eotU'l­
jazm wśród robotnIków I chłopów, wśród czerwono­
armistów; w r.1jkrótszym czasie osiągał zasadniczy 
przełom I zwycięstwo ArmII Czerwonej. 

STALIN Drugiego maja podplslllścle z!lrząrlzenle o wpro­
wadzenIu stanu ob!ężenla w PIotrogrodzIe I podjęciu odpo­
wiednIch §ro...\ków ... Nie jestem pewIen, czy ta·ntelsze kie­
rownictwo poinformowało o tym zarządzenIu masy. Propo­
nuję wohf:'c tego, zwrócIć się w Imlenłu KC do proletarIatu. 
plotrogrodzk:ego ... 

LEI\1IN. Doskonała myśl. N!e traćmy czasu. ZapIszmy ... 
(Zapl~uje) ... Do rohot.,lków ! całej ludności pracującej mla· 
sta Plotrogrorlu. Czerwony PIotrogród Jest poważnIe za· 
gro~ony. Front plterskl staje się Jednym z "laJwainlejszyt::h l w cIągU JedneGO dnia odnIosło zwycięstwo. 

Lenin i Slulin (g' dnilllh ·1V1i'lkiej Socjuli~t!lczllf.J RewolUCji 
I'uźdzlelllikowej w Pwlrogru.lzie. 

• czerwca 1918 roku SteTln przyhyl z od'i/lalem rohotnlków do 
Ca, yl·yna . To, że Stall" łączył w "wej o'lolJle ldolnośe przewidywa­
nIa. właścIwą wodzuwl polity~'Znemu. z talentem wodza woJskowe­
go, pozwoliło mu ocenIe rolę Carycyna Jako mIeJsca. na ktÓre kontr 
re'" "Iucja skIeruje główny cIos. Zelazna wola Stalina I Jego genlal.­
ba zdolność przewidywania obroniły Carycyn, nie pozwoliły bia-

łym przedoqtać się do MoskWy. 

LENIN. Na blankiecie Rady Komisarzy Ludowych. 
.. 17 maja 1919 roku. Robotniczo - Chłopska Rada Obron) 
deleguje slvego czl()nka, członku Centralnego ({omlwtu Kt)­
munlstyczneJ Partl! RosJI. cl.łonka Prelyrflum Wsze,hrt)­

. syjsklego Centralnego KomIteiII Wykonawczego Rady D'~ 
legatów Robotniczych, Chlop.;klch ! Zołniel<;k~ ''1, Jó'Zefa 
Wlssarlonti'W!cr-a StillIna. do PIotrogrodu (pama) I na Inne 
ooclnkl frontu zachodnIego" (Zwraca się do S:'\lIn.t). T~m 
w.)Jsko jest rzekomo do nIczego (DyktuJe w clalszym . clagu 
~ekretarce). .. .. w celu podJęda wszelKłch nlel,bęclny(!h 
kroków w 7w!q7.kl1 7 ~ylll'1,I'l, .Iilkil wytworl.yłil sIę " ,1 fron­
cie zachodnim ... T~k ... To le3Zcze nie wszystko. "Wszyst­
kie zarlądLenia tow'lrzys/.a StalIna są ohowlaluj l('e dl~ 
wS7.y~tklch In~tyt ucJI I urzędów. znąloll.l'lcych slę '.V . rejo­
"Ie front'J zachodnIego". Tak. Ale to te~ jeslcze nie wszyst­
ko. Nille~y ugruntować W'l'lze dośwla-r!c7enlll l C1I'YCy'1l1 
I Permu .. ..Towilr/ysz StlIlIn lest upowa7.nlony dn d/lala-
11a w Imieniu Rady O·,rony. no uSlJwanla ze ~tanowhk I std-
wiania przed si:jrlem Wojenno RewolurYlnpgo Trybu :·tłu 

I w.,zystk I('h osóh urzędowych wln-nych wykroczeń .•. ". C/.y 
macie ('oś do uzupf'lnlt>nla. towar7.ys7.U Stalin? 

STALIN. Nie. ten dokument If:'lit wystarczaj:lcy . 
LE!\JIN (00 sekretarkI). Pro'lzę to natychmiast p"r.eplsat! 

na milszynIe I dać mI do podpIsu. 
SEHRETARKA. Zaraz przepiszę I przynIosę. WłodzImIe­

rzu 11/1('711. 
LENI"l. Teraz my hęcł7.lemy Ich ,.uspokaJać". Po..<\lemy 

. rysllnp(,7ek I nokil~pmv nIl'lZ schemat. 

fronlc'lw Republiki". . 
STALIN ... Rosja radzIecka nIe mooe oddać Plotrogrodll 

nawet na naJ krótszy czas. PIotrogród musi być za wszelką 
cenę ohronlony". . 

LENIN ... Zryt wielkIe znaczenie ma to mla.~to, które pIel' 
wsze podnIO"ło sztandar pow~tanla przecIwko bu~uazjl I 
plerw~ze odniosło d~cvdlllace zwvctę~two. Robotnlcv pller­
sey nfe szczędząc sił wysyłali dZleslątk! tysięcy żołnierzy na 
wSly~lkte fronty Teraz l kołelcała Rosta radzIecka wInna 
przy IŚĆ z pomocą Plotrr.grodowl.. ... Tak1 

STALIN. PowIem Wam w taJemnicy. WłodzimIerzu IljlCzU, 
~e chcę porild:l!r ~()Ill!' llez śC!"'-!<ln!a re/.erw Mmn;) lIe 'l ~ć 
na wła~ne siły PIotrogrodu. Jestem przekonany, te mo7na. 
Nie zam'ert.am odcIągać uwagi od Innych frontów ani pro­
sić o pomoc. 

LENIN . No, dohrze ... róbcIe. co uwatacle za wskazanI':. 
Ten tekst potraktujemy Jako podstawę... Rozpatrzymy go 
na postedzenlu BIura PolitycznegO I najpóźnIej w ciągu 
trzech dni odezwa lostRnle opuhlikow'ma. 

S"l(rr-t''''ka pr7vno~1 !!OIOWV inanclflt 

()bral(jrelm!~'fl. Slalin t WuroszJj{ow W ukopach pod Carycy.- _ 
STALIN. Ch('!nłhym, Włodzimierzu I1Jlczu, omówlt! kilka 

zag'flcłnleń ..,rnktyc7.py('h ... 
I LE~IN Nie tracąc anI chwtll? 

LEI\IIN (po podpIsaniu mandatu). Wręczam Wam ... I bez 
względu na cl~7ką sylW1CJę Je~1em pewIen. że wytrz\'mamy 
I wytrwRmv 1'I;)rńrl nasz lest w~nanlały.. Zwyrte>.vmy .. 
PrzeminIe Wolna Domowa, przyJdzIe czas na najwainlejsr,e: 
na hudown\r'two ookolowe . . 1ftkie doń clat.vmyl Pragnl~my 
tego budownictwa. cZf'kllmy na nie. PośwIęcimy wszy~lkie 
slłv. całe nasze życie. Józefie WI'lsarlonowlczu. nie macle lesz­
cze c7.terclzlestu lat. lesteścle młoozl, wIele Je~zcze l.llbaczv­
cle ... No. t.YC7.ę wam pOWOO7.en!a. PamIętajcie - prle-rtw· 
'nlk lest nlehe7.pleC'?ny. umIe dll~Il' . rlusić no końca A f:J,'II'­

eMil to starv pacyrtkator - specJalista od kolonialnych eks­
perlyell karnych ... 

. nem .w tOku /918. . • , 

W czerwcu 1941 r. hitlerowskie Niemcy napadły na Zwlllzek Ra_ 
d~ieckl. Stalin 'nat'ychmlast stanął na czele oblony kraju I klel'Ował 
wsz.ystklml sprawami woJskoWY'll1 I gospodalczymi, związanymi z 

prowadzenIem wojny. 

Rysunek K FlIor!l'nowll: Slalin w DofillŹU linU bolowy~h. pod 
łloskwq wy;a_{nia plan opl'racj/. k~óre rozpoczęly P,zelsc/(~ od 
o/,mnu do nalorrlrt i sprrwodowaly pIerwsze klfski WOjsk hltlerow. 
skich w lalalII /91/-42. 

GeneralissImus Stalin stanl\t' na czele ArmII Railzlecklel, która po 
historycżnym z"ycl~otwie nad wojskami hitlerowskImI pod Stalin. 
.radem przeszła do Ofensywy I zakońCzyła ją w' r. 1945 wyzwole-

niem Polskll itdobyc,iem Berllna. 

Rysunek K Filogenowa: Slalin l c~lonkowle .sztabu generalne· 
. 1:0 przy układaniu planu b/lwJl slalmgradzkleJ. 

STALIN . Tak Jest. ' OtM autor -tych mazgal~klch komunl· 
katów, mówię o naczelnym dowódcy, chce równle'- unieru­
chomić Flotę Bnłtycką. NIe 7.ary7.ykllll' zatopl"nlacRłcJ noty 
od ra7.U, jak chrl;Jłhy Zlnowlew... Naczelny dowórko pro­
ponu.le przpk~7tilłclćpancerntkl I krą~ownlkl wpływające 
twlerrl7.e .. clnrznlęte przez holownIkI. 

STA 1.(1\1 Z wrogIem będr.lemy postępowac! Jak l w!"oglem. 
To mv Ich 7.nuslmy do k-Ońra. 

L1<;l\IrN. Jak to? Przeclet to oznaczałohy unleruchomre­
nie floty . . p07.hnwlenle Jej swobody ruchów. 7.dolnoścl ma· 
newrowilnla... P(')mvsł. za p07.wolen!pm. arcvgłupl. .. 

LEl\lrN Tak. jes7.cze Jl"rlno. Proszę was. przekat.::11': po­
zdrowIenia marynanom Floty BałtyckIej oraz tolnlerzom 
I dowńrll'om rrO'1tu plotrogrod7.kle~o. 

STA UN. prząkat.ę z całą pewno§clą. Do wld7.enla. 
LENIN. Życzę wam wsr.v~tk!ego nallE'Ps7.e.go. (Silny u§<:łslf 

dlnril). I prO'17.ę was: w tyr.h ~nr!lwaeh zwr<tl'atrlp się '\0 
ninIe o kaMeI porze ... we wszystkIch okolIcznościach .... 

STALIN. A więc uwa~amy. t.e Flota Rnłtvcka będt.te " 
I' ~ym cIągu flotą czynną· Jestem przekonany. te mary-

Konstanty Simonoro 

Tak, nic n!e wychodzi - po· 
wiedzial Wanin. - Milczy 
lak zakięte. 

- Nastaw na Moskwę - po· 
wiedz!al Saburow. 

Wanin pokręci! regulator. Ną· 
stawB na przedz!atkę z napisem 
.. Moskwa". Obaj słuchali. 

- Moskwa także milczy -
powje~zlar W~nin. 

....: Nie może być. 
- Milczy, 
I nag:e dal się słyszeć! o.d· 

b!ornika donośny glos czlowie· 
ka, który widocznie był bardzo 
IVzruszon~ . . 

- Otw!eram wspólne posil" 
henie MoskIewskiej Rady Dt'le· 
r!8 tów I organizllcjl partyjnych 

I
' państwl'lwych. Referat wygłosi 
owo Stalin. 
Może przez dw(e minuty sly· 

'hać było n:emilknące oklaskI. 
I Czyżby dz:siaj był szósty 
I :stopada? - zdziwił się Sabu· 

·ow. 
- Jak widzisz. 
- Diabli wiE.'dzą. Wszystko 

'ni się dzi,iaj p0pll)talo. Od rana 
·.dawalo mi s~ę, że piąty. 

- Skądże piąty? - powie· 
'z!al \Vanin. - Wlaśnie szósty 
. wszystko jest jak zawsze. Nie 
lpuścil łsmy ani jednego roku . 
W zeszłym roku także nie opuś, 
:iliśmy. 

- W zeszlym roku n:e siysza· 
lem. Lei:a!em w okopach. 

- A ja slysza'ern - powie· 
dzial Wanln. - Wtt'dy plynęlo 
[\rz~cież u nas spokojnI' życie . 
Bal!śmy się wtedy o Moskwę 
Stał śmy tutaj przy odbiorni· 
kach i sluchaliśmy. 

- Tak, wtedy wy o Moskwie, 
teraz ona o nas powiedział Sa-

D N I • 
l NOCE 

burow w zamyśleniu I przyporn· W tel chwili In!eresowalo ~o nIe 
n:al sobiE' pierw:\zą mowę Stalina tylko to, co pow!e Stalin, ale lak 
w czas:e wojny. tę; którą sly~zal powie. Okldskl byly tak gł"śne. 
ostatniego dnia przed swoim te przez moment zdawało mu 
wyJazdem na front w samotnym się. tt' wszysti<o odbywa się tu· 
pok,)ju w Mo.skwie. taj, w schronie. Potem w ~Ioś· 

.. Do was zwracam się przyja' niku dalo się slyszeć odkasly· 
ciele mol" powiedzlal wtedy Wilnie oraz powolny I może przez 
Stalin w lipcU glosem. od które· to 5zczególn~e . wyraźny ilol 
go Saburow drgną!. Stalina . 

Obok lwyklej nleug:ętości by. Towarzysz~ ... 
la w tym glosie jakaś Inlonacja, Slalin mówił o pr!eble~ woJ-

kt· i S b I ny, o przyczynach naszycI) n!e-
z Ore a urowtwyczu, że ser' powodzeń, o liczbie niemieckich 
ce mówiącego ob ewa się krwli.j dywizji rzuconych na nas. Sabu. 

Bylo lo przemówleóe, klórl' row jednak w tej chwili wc!ąż 
wspomIna I w czasie wojny zaw· ~zcze nie wczuwal .slę w sens 
9ze w cllw!łach śmlertl'lnego nie· slów, It'cz sluchal Intonacji gl()­
bezpieczeń!\twa . Przypomnlal so· su. ZapragnąŁ nag!(' w:edz(eć, 
bie zteszlą nIe slowa, nIe zdania. co przeżywa w tej chwili S.talln, 
lecz glos, którym były wypo· w jakim j,'st nastroju, laki fest 
wiedziane, dlugle pauzy między teraz w ogóle. jak wygląda. Szu' 
jednym ulaniem a drugim. kiedy kał w gk,s:e Intonacji znanej 
lo slychać bylo wyrai.nie bulgo· mu z przemówienia, które sly· 
tan:e \Vildy nalewanej do szkłan· szal w łipcu 1941 roku. Intonacja 
ki. I chociaż siedziai wtedy sam jednak byla inna. Sta Hn mówi! 
obok odbiornika. wyd.:walo mu wo!n'ej niż wtedy, bardziej nis· 
się, że właśnie wtedy· sluchając kim. spokojnym glosem. 
tego przemów:eni'a złożyl przysię- Przed końcem przemriwienla, 
gę. że zrobi wszystko. co jest kiedy Saburow już s ię wewnętrz 
w jego mocy. Myślal. że chociaż nie uspokoil, k:cdy poczul. że 
Stalinowi bylo wtedy c:ężko, zarówno to, co Slalin mówił, 
jednak był pew!en zwycięstwa. jak 11'105. którym mr\wi - że to 
I to odpow:arlalo temu 00 prze· wszystko, choć nj(:zupelnle ao· 
żywal wtedy sam. bot przeC'ież I zum:al dlaczego. napawa jego, 
lemu bylo wtedy ciężko, a prze· Saburowa. jakimś szczrgólnym, 
deż również wierzyl w zwycię· niezwyklym spokojem - usly· 
siwo. szał wyjątkowo wyraźnie jedno 

Saburow teraz nagle. fakby z ostatnIch zdań. 
w olśnieniu. przypnmn:ał sobie - Zadan:e nasze polega wlaś 
do naidrobnlel~zych szczegrilów nie na tym, aby zniszczyć armię 
wszystko, co przeżyl wterly i hitlerowską ; iei przywódców -
czeg-o nte mógl zapomnieć potem pow'erlział Stal'n powoli, nie 
nigdy. akcentuiAc slów, po czym na· 

Tymczasem oklaski trwaly. stąpila długa pauza przerwana 
Saburow zbliżyl S1ę do aparatu. oklaskami. 

Wan!n I Saburow s!edzieli dlll 
go w milczeniu przed glośnl. 
kiem. 

To, 00 Saburow us!yszBI, wy· 
d!łwalo mu ~Ię czymś niezwykle 
ważnym. Wyobraził sobie, że 
gtos ten rozbrzmiewa nIe teraz 
kiedy ucichł bój' lecz że ,Iycha-~ 
go by lo godz nę temu, kIedy 
wraz z Maslennlkowem parwa I 
Ich ogluszający. plE'kielny ogiełi 
walkI. I kIedy pomyślal o tym, 
spokojny glos. który rozbrzm:e' 
wal ! głośn:ka. wydal mu si~ 
jakiś n!ezwyklt' dziwny. Ten, 
który przemawia I. w!edzlal prze­
cież o wszystkim, co się tulaJ 
dzIeje, a jednak głos lego był 
spokojny, tak bardzo spokojny. 
[ jeżeli na przyklad on. Sa bu­
row. czy Maslennlkow, czy Wa· 
nin mówił na~łe w najcięższej 
chwili : "To nic, wybrn'emy", to 
mówił przecież o batalionie f 
ostatecznie odpowiadali za te 
słowa tylko na przestrzeni 500 
metrów kwadratowych, ryzyku­
jąc żrco:em kilkusel ludzI. A on 
mówi przecież o przyszlym zwy. 
c:ęstwie myśląc o milionach kl. 
lometrów kwadratowych i o' ży­
ciu milionów ludzi. mówi! ze 
spokoj~m I pewllośc:ą, jak czlo· 
wiek, który nie wątpi w to anI 
przt'z chwilę. 

- Rzeczywiście, osfateezn!e 
przec-'ei 7. wyclęiyrny ich. 

Saburow wypowiedziaile slo" 
wa n:eoczekiwanie dl" samego 
s!eb'e głośno, a zauważywszy, 
że Wanin uslyszal I patrzy na 
ntego. powtórzyl: 

- Prawda, Wan!n? Prawda? 
- Prawda odpowiedział 

Wanln. 
(Fragment): 
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-
T lu/mian Sipkierska 

STALIN ŻYlE '" SZTUCE REALIZMU 
SOCJ ALIS~l~Y CZN EGO 

Z e wzrus7.enlem w,VmllWIIl 
imię SUIlIna l(ilŻ"~ any 

. sla 'I pl~<l rz . w,t1o<jry 
swą SZluką o poSlt:P. sorja 
lIzm I pokńj n'ł śwl",d',' . o el(} 
skonfllsl.egu człowieka - każ 
dy t w(\rca lil'slllgllj<\('y na la · 

szczylne miano .. lIujnler'ł 
dusz lurlzklch". 

Imię Sliillna nl('r01.~IWalnl~ 
ze~pol()ne Je.~t z hllrluwą soc,I ,\ 
llslyczneJ w treścI I narorlow'!1 
w formie kulIliry I slolIlki ('(I 

redli radzle('klego. Z It-:llenlf'm 
Stalinil ZWI'lZilna Jest drl:~H 
rozwoju sl.lukl renli'nl'l <;o('Ja 
listyrmeqo. kl"'reJ wln~nle On 
ViiI to lapidarne, celne okl'e' 
tlenie. 

mowach z artystamI, IV uwa· 
t:ach o po~zczegóJnych o"e· 
lilCh. Na Jeclnym ze ~polkań z 
pisarzami Stalin wsk a '<lI, to! 
piSArz, artystll. uCld\\'If'. grr 
rącu di.J';\<'y doprllwrly w SZIIl 
ce - nlechyhnle doJcI~lE' :in 
marksizmu Milrksl/rn je~I pne 
clei nll'zym Innym, Jak mlllko 
wą prawną o tyciu ... pol!'<'z· 
nym. odkrywa ohlekJy\\rre pra 
wa rOlwoJłI. S/tuka reallslvcz 
na w przekrojU DO~71·zeg~l· 
nych losów 11Irl ~. klch te7. oh"':1' 
7.uje. wyrlohywa ISllIl.n.:! SPr"ł' 
wy. ohlpktywnv byl 1110,1 (kh 
czvny, Ich pracęl,m Ir'" lahcą 
św i 'lt I s;lm ych twórc<"lw). 

W rOl.mowle z re'yserel"l 
filmowym, Alek,rlndrowem. 

wspńłc7.esneJ hunullzy jneJ Szlu 
kI dE'kAdencklc>J 0<lkrywC"ze 
myśli I uwagi SIalIna O sli" 
ce godzą celnIe w'? w,zelkll' 
przejawy dekll,1f'n(·t<Iej zgnIIł 
lny w twńrC7.04cl arty.I~'C7.nE'I . 
w upajanIu się belldc'>WOŚCI<j 
sztukI. 

StalinowskI postulat re!ll1z 
mu sorjAlIstYl"7ne~O zosl,,1 
WCielony w na 11ep~7y('h ci/le­
łilch sltllkl. "'eratury rarl!.l"l 
tklej, pr-lemawl6 do om::. W7.rU 
~7A I wychowllłe plt;~~'H'm 00 
~tRCj l{orcza[!lnR - l Jl()w!~ 
ścl nl~ar7." h,hRlera :'-'i I kolij , 
jf! Ó~trow." legI') p,1,1(l( 1'1 C .~a 
palewa z fIlmil BrAci WII<:I"e 
wych, Szadrlna - ze szttJkl 

tów I tnn!ego pfekdarstwa. ~ ,. 
SIalIn nIe 01.(1 anl'!/HI sIę (h 

of!cln Inych prl.l·mó· ... lel\ I wy­
powiedzi na lematy szlllkt 
Znany jesl .lego żywy knntakt. 
pomoc. przyJAdel~ka kryty ka 
i uWAgi w osobistych spotkil' 
niuch I w kort'spond, ncJI z 
wlel"ma wyhl!nyml 1v.t.r(,;lmi 
<;zlukl I literatury. przprle 
wS7.ys tklm występlJJ~ to w li· 
stAch StlIlIna do G(;rk le~;.:. 
gp7vmlensklego I wielu in­
nych. 

MPlorla reafl7mu sor..I'11!~ty· 
onego odkrytil pri e7 Slallna 
- . to n"wy etflp r,,/wr,.I1I SIl li 
ki światowej I estetyki marksl 
stowsklej. . 

Pu!lohnle Jak praWd7.twll 
s7.tllka w Jej rOlwofl) hl~loryrl 
nym - żywi się ~ok:mll tY"la 

M. lnirl!łzkin 

KANTATA O STALINIE 

7nana Jest troska J,-go I o­
pIeka nl1d tealn'm ra~'te('kl 'n 
rozmow y z wyhltny :nl dI.IAI-1-
1:%11 m I teiltru, Znamienna Je3t 
wypowIedź SI 'l ntsłnwskl('go Ila 
ten tt"mal. •. Towarl.ysl Slillln 
- prawdziwy przyl '~ C" kl tn>~t 
czy się o wszystko nowe. p1 

.. ~Ięp()we. umie zaw :ze W37\'Jt 
ko pr/ewlrl7 lcć. IIprzctł ! !ć , lIei 
On rlobrego zrobU dla aklo­
rów". . 

sr;ołecznego. d'l!e olmll I~Iol· Na ziemi szerokiej I w nleha gtt:hlnle, 
tnych konfllkl(\w. c7.ynliw I 
przeżyć c7.łowlpka - l !'I k leż gdzie orleł sam()lny ulntA narl śnieg. 
~zlllka pierwsIego sP,),pr.7e,~· () Wodzu narod(~w rao/lC'cklch, Stalinie. 
stwa socjAlistycznego nIe Je~t przepiękne welą! pIeśnI układa nasz v.lek. 
wyimaginowaną kon 'itrllkcJą 

lo~óll' Illd/k Ich. lecz orlI wor,e A leci ta pleśń nlhy ptflk srehrnoplóry 
niem prawdy życia ratl/l eckle· 
go, I dr'-y przcd Jej gniewem rlemlę'ca I wr6g 

. Ten mflrkql~low~kl pOgldd I nlrlym są dlil ntej grrlOll'e I mury 
na stllsllnek Sl.llIkl "o rz\'r/~' l drUly kolczaste I slraZe I knut. 
wl~toś('1 le~j u porhlal': sIalI· 
newsklej charai, erY';':kl re"· Ta ple~ń się nie lęka oblilWy. nI kul!. 
llzmu socJl'lllsly~7.nellO J.,ko me 
tClely twórC7.eJ s7tllkl n:nzlee. pl>rywa do walki pł.>nll enny len ~plew. 
klej. Stlllln - g('nl'llny prak. Z tą ple~nlq na ustarh I mllr/y" I kulis 
tyk I teoretyk bllc!"wnh ' IW-ł I chińskI parlylOnl prwlewa sWij luew. 
"ocJall~lyr/nego - w\Itlil! w 
~amym życiu. w bJi'lI;łrh ra· Na zIemI szerokiej I w nlehn głęhlnle 
t! 7. Ierkl( h . nlpWYC1!,Cplrne t~/" gdtle orlel samotny ull'lta nad śnieg, 
dło naroclzln nowej ~;zt, · kl. !.!Ię 
br,ko sl r rral'lceJ .kon:cnlllml w o mLjorym kochanym prt.ez luńy SIAlInie 
żyrle I' rllfltego 7dolneJ - zmle. prleplękne wciąż pIeśnI uk Icłda niłSZ wiek. 
nlat świat· ~ ~ł1c171.. , , !.t.;...;.....;.._~ __________ • _________ _ 

Nlepodohna dać prnwrt71we 
go artyslycznle ohn17U lego ::,J 

Jest. he7. r7ul"lVanł~ IV pr-/.y­
sz l{)Ść. nie ma prawlly o oni II 
d 7 1~1~'I~/ym bez wlrl/~llf~ hr/n 
sk"'w onla jlllr'eJ~z"~~IJ, nie mil 
r flCflt/mu sorJ 'lll sly \~70 € go hP7 
rewolllcy.fnt'j romilnlyl<.l, 7.wt:1 
szcw ~dy mOW!:f o .', r!lre "po· 
j(>("/eńst wa • ~o(' Ja I t ~ly('/np\:u . 
t il k oynamlcznpg(). tak głęhn· 
ko I ~1,J1 e prll':\hraiajc\l·"go 'I.y 
cle I człuwieka . 

Tę prawne Slil l1 " nn<;n,\ 
nla w szeregu -WYP!l III>;c 1("0 

r('ty('/f1v ch' .. Wln.,I"n1Y m/p.l· 
trywać życie IV Jego ,'IWItli I 
stnwlAć pylanIe n ll''1rJ zmle 
r l a żyr!!:'? WhlzlE'lI"I'TlY. 7.P ~Y 
cle pr/\'rI~lilwl'l obi a7 ('I :adr 
go n!<;zc70nIA I IW(\l·zenlfl . pr'/e 
tc' ohowl~zklf'm n~<;/ym .I"~t 
r07pfltrywAć życie w Jego nI 
szcvnlu I Iw;)r/enln 1st:>· 
",lm' pylilnla <::0 ule~il 1,(\I~'/r/e 
nlu I co tworz; się w ~yclll" 
TlIHle~() w ~yrlu 7.8\1iS7(;' l"lnle 
Ją plerwl'lslkl nowe I si 11 rt'. 
to. co ruśnie. I lo. -:0 ot'"mle· 
ra,czynnlkl rewolucyjne I 
ko-ntrrewolucy Jne". 

Stillln()w~kl po~ttJlclt wohec 
s7tukl głosI: od ·war'lilnk t.y('t-1 
w rewolllcyJnym rozwOjł. ozoa 
e7.a znra /(-"m konleon ,-ść wy 
dohywanla śroclkAmt artysty· 
<:7nyml. podkre~lilnia tl'!!(). "1, 
ginie. co Jest złe t ollre ~y 
rlu rAcl / l erklf'mU I wY:ll<;krn­
wlenlil ohrilw tego co nUWI!, 
co ~Ię rodzi w t.yelu. 

R7.lIcpne w 1982 roku h'l· 
slo re··l! !7mll so<'l~II ~ 1 \ , 'In,, !?() 

Stalin stale w y Jaśniał w roz· 

Stnlln pudkreślIł wHką WlI 

gę dla artyslów I·bozlec· 
kich ukal., .. "a reulls'yclO '~ 
go obrazu 1;yrla, "NIC' wul· 
no zmyslać ohrazów I wyd::!· 
rzeń sIedZąC w glll>lnf'cle. 
Trz~hll czerpać je l ~y('la -
poznajcie życie. ucz.cle się t'<l 
życi" . " 

Stalinow<;kle rltill P.ktYC7ne :-0 
wmlenl" pl'<lwcl~ w 51.IoIre -
ziJklaol1/o pm·tvJny, Iw.,,·tzy­
stosllnp. l< ArtysI)o do o;!t\Hlr'a· 
nyrh zjawi~k I po<I"n 111'1/ 
kich Stalin w) I ClIli 'wnfe 3!11 

"owl~ko w tej sprawie przy o 
cenie sztuk Bel.yl11l en, kle >-: o 
.. Wyst rt.nl" I .. n/leń n'l9(,~(' 
życia" . St,illn "ls;1! w lIś<'le 
00 auloril tych sztllk .. 1'3t',s 
Ich polega na sz('zegnlr1\ m ',,;) 
cisku potll7onym nll nłulonl:l 
r::anla n'lS'/ego :l!;,lPI'lI I na t:I~ 
hok lej wierze w m;)"lwl'Ś.Ć 1'3 

rnlwlE'nla tYCll ni "I.llllagil·!" 
To Jest rzpcz,ą g~,\wną I w 
.. Wyqrzn lc" I w .. [jnlu 1"1-

<,7 ,igO ży"j ;] " . To "'-lnl1",1 tel 
Ich 7as~ rlnlrzą warl,.\śf ". 

Stnlinowskl h('!owy <t pel no 
"rt V~ lfilV" rilOl"~( ' k ich. I!:y two r,Y1t. meloną r~;lll'll1t1 $ocl<11t 
slyc/nego. sIn Iln(\w~ka ocenil 
mlsll społec7.TI ~ J pl"lrZ'l - ja 
ko 'wychowa wcv c7.hwlf'ka 
uzhr<t.la nie' tyl ko szto!kę N· 
el7.leck<t. Ale szlllkę po'tl;'po,vl 
hllm({nl ~tyr7.ną l1a ralyln śwle 
cle do gktlt~C 7.0ej walk I ;! 

[:)rmR1I styr7f1yml I anłyrc· 
allstyczny m! znlrksl talcenlaml 

Pugodlną .. Człowiek z karabl 
nem". 

SI . . , stAllnow' lei rtyśll wy· 
riAl w ~ pClnl'''e ('woce IJUWS';\ ' 
Iti w ZSIłH sztllka reall/mu so 
cjall-;tycznego. szlll :~a ( ~clwa1 ' 
pa. odkrywcza lar()Wn:) I\' obn'l 
ż"nlu I polt: pl<lI1 ł u r('szl('l, 
%mlll'~zalego ~Iiln'go '-ycia. 
7.łyrh . faI5'ywY\'h IUelll lIN" 
trzehnl są rarlll('ccy (il'goler 
wie I Szc/pr!rlny. lrik apt'lo­
wał 00 pl-;ar~y M,II'lIkow\, 
jak let w (fk"P~WH:lIII I; I~-kn;l 
I,OWf'l!O, klJmllnl~ly··I. n , ' .;:() 'I,:, ' 
rla. I wf!rc,-l' I r -< s,11 hl,downl ' 
oy("h kom lin t'lIllll .. w (',I h 10 
1,ln<:1<1I kh godnuścl lud/kip)" 
iM81pnkow). 

Te śmia łe 30,krywC"?p. my"1I 
sta Il nlHY sk te o> SI.l lice. w veto' 1\' I C 
przez MHlenkowA n:1 X I X Z.l i:: l 
cI/ie ł\PZn z'lplacl,.I<llą rc;", · 
Ille~ na~zą kryłykę arly~lycl.· 
r.ą I IIt~ra c ką. '. o';wlt>tl 'lJą 
rłrogę naszej II'prallllz<! I s~t'l 
c(' pom ;J !.(aJą oN IrllllAym twu­
nenIII się sil 111<1 re,llt/mll~o ' 
('Jall~1 ycznpgo. pow ,la lacej u 
nns w wnlre. z p"yrnllywPffi 
nalllrillht y cznym. stl''l j ''lf'yffi 
się niem7 w plrlrka ,,':Iilłego" 
CZy .. wielkieg':" r<>'III·II1II. 7 
sl]~vml je<:'lr/t' pr7.el::tw ;lmi ror 
lllallstycz.nych srr,ac:tl\ÓW, chwy 

O wplywle StAlln>l na k'l7tał 
!owAn'le sIę sw~J I '-'-ÓI cwl;'" 
mówI A leksy Tol~"),i. p' ,(J. 
krdllljąc, że poslal' Piotra I 
slAla się dla niego zrCo/nmla· 
In cloplrfo po r,rze~ : ;loh.wanlll 
uzlel SlHlJna. Na szc/t'góln'ł 
uwagę zasłllguJe se:'r.ec/l1<ł 
przyJCl ż ń. cluły st()slJ"~·k. 11"0 
1ikliwA opll'ka jak" e,tn('tat 
Stalin Gorklego - pIc, \\ S7 t" gO 
Wielkiego Iw6rcę raallzmu sa 
cjAłł -;1 yrznego. 

Nalp7y pr/ypomnleć moc-
ne. pełne ulOanla słow'J 
Stalina o MHI'lkC)w~klm . J 'łko 
CI nAjwlęk'lzym roel' lp rllrl / \e­
cklm. któl"Pgo Iw(\rrlOŚ(' wm· 
sla w życie ri'lrl/l ec kie, d.1 le 
nr,lrhnlenle lur\zlom ",dziec­
kIm , 

Jflk Slillln t.ył z myślą o 
S7rzę~clll lud?1 ~Hd/keklc"'. 
tuk też ' w dfl"/ilC"h ł1l'i~1 ra­
dzi('rklch tyJe SIAlIn . We 1\1'<''1 
stkl"h ('/ynneh. m.\>1I'lI'h slo 
wach. Stnłłnn Ikwl t:ł~,,(l kl h'l 
Olani / m. trtl~k'ł o Q1c/ęArle I 
plęk no rllwhllw" mlllon,iw pro 
~ty("h hlcl/l nfl ~wlp 'l !' Z g lp,· 
f>oj<leJ wlę/l St , lln'1 1 IlId,'m 
praclll ącym wypłYW<l te:> let;o 
tn><;ka I w,lIkil o qll 'llkę 1I~1\'1 
chetnl'1l q("ą czlnwh'kCl. n szll1 
kę pt'ln 'l prawdy O c~"'wll>k 'I. 
n<łwlpm wl (' lk", r~RIt~IY('7na 
s/llIka jP'lt w"'~nle vrnkn g!ę 
l'Pko Jllrl/k'1. ~wą gl~' h\lką wIe 
rlza I wl"r~ w r?ltlwl " k? , W7m 
~7n l'l(''1 IlId,t!. zaplil rlf'ln I ' ir'ą 
lrh .l'Iynhrił1nlę, k~zI.A /tnf 1("l 
l:h;m\kter. m()hl\t7ll.l i:\ ('~ wolę. 

O' I·nrne. hel re~/Iy orlrl"nc 
..., Ipl k I~l ~J)r;lwle tv('l~ I I!,-~ 

nlil"z SIAlln'l - lo n;:lIt'nro'!rj 
wvrnownv. nl l'knv -!owloo I,',.,C 
n04('1 sl(\w (J()rk lp.go. żp "CzłtJ 
wiek - lo hrl.rnl ~łłmnle". 

.. Stfllln " ImIę to wyrosło na 
przelornle clw(~ch ep' Ik - m!)­
wll Ro"'~IAW RIC'rut. 

(Jln~lca - dcprow,l(17t1a .b 
nalwlrkszego . pognt:blen~a 
człowieka. 

Nuwa - rozplomler,ll1 się 
coraz potę7nle l'l7ym hl :lsklem 
l.wyrl f,'<; twa jeg,> w 1II\(1'I'! . r 
mIę Stalln:1 Jest symbolem te 
go zwycl~slwa ... " 

'\ 
\ 
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AllJksy Surkom 

'. Stalin" 
STALINI 

Znowu. 
znowu 

I znowu 
ze wszystkIch krańc6w 

ziemi całej. 
u naszych granIc. 

bli!eJ. dalej 
nIesie sle 

zew'!zacł lesne słowo. 
Powstańcy na Jawie. 

chhlsCY robotnicy, 
francus<:y górnlcv. 

włoscy wyrobnicy. 
Murzyn z Alabamy. . 

... 
z Vletnamu tołnlerz 

niosą W ImIę 
Jak sztandar. 

Pódi-ó~o\Vatem. 
pochodnIę. 

, .' bytem tu I tam. 
Iren zwIedziłem 

I~' Anglle r6wnle~ znam,. 
AlpY. Norweg.~ " . 
'. ,. I wszędzIe gdzie lud 
znośi.; w nIewoli 

,.' !, pracy ciężkI trud. 

na inak zbratanIa 
on Imle STALINA 

we wsżystklch językuch 
wd7.!~znle wspomina. 

To Im le -
gdy się z życiem rozstawali 

tn\'6g . pełną I dU~7.0a 
nocą w IranIe -

trawieni suchotami 
s7eptaH 

nęd7.nl tkRt"Ze mali. 
\\' ty III kraju. 

~cł7le pieśni dźwlęcza .lak łkanIe, 
gdy tłum bandytów 

bIerze ich pod §tra~, 
to . lmlę -

naftowcy. tum wAlbadanle -
rzucaJa 

. ' . '1!l1. ITIPrdercom Sw.Q\m '" twarz., 
Górniey·., ·." ~ ,., · ... " L ... ~ ".' .' I • 

. d ' z m'nsta szkockiego Glasgow • . 
zlltczvll z nIm wiarę. 

nadzIeJę lasną. 
A 10ndyńczyc'l 

w przerełnlonej salt 
'ił.vsząc to Imię 

czcI . petnl wstawalI. 
W Wat·szewle. 

w Hon::itancy 

gdzIe człowiek prarv 

ru;d morzem głów. 

I w Peszcie. 
tam, 

lesl lut panem sam 

, '.; l • • 

gdzie kJlumny n\eskońcro.,e, 
ii.tandary, 

ple~ I garace I natchnIone, 
~dzle orkiestr slo grało . 

okrzyk grał wspanialeJ; 
l\'lech tyje Stallnl 

Tl alasca Stalln! 
EI.len Stalin I 

My wIemy-
znów lest wokół niespokoJnie. 

H&ndlan:e ' śmiercIą 
znów marzą O' wojnIe. 

Lecz Jut ogarnia 
wszystkie zIemie. kraje 

walka o pokÓj 
. ludzkooć cała wstaje. 

Lu~zie dziś wleuzą. 
wiedzą wszędzie -

S'rA'LINl - . 
. to ' wOjny już nIe będzie) 

STALINl 
. to ~yć, nIe egzystowaćl 

STALIN! 
'. ';ih to nowY §wlat budować 

~r)iatj{go 1'0 
... /~: . na ziem! całej. 

nad WIsła, 
Gangesem. 

hl\~el t dale}. 
·we w'lzystkl~!1 Językach 

Mlz po raz, mowu 

. d,. ł .. rU(-~ 

JÓZEF STALIN W LITERATURZE 
RADZIECKIE] 

Z ImIenIem Stalina wlą~ą s!ę 
wszys~kle zdobycze społe· 

. ..J czeństwa socJa)lstycLneg(). 
ws~ystkle naJp'ęk.nleJsle ' na­
dzIeJe ludzkoścI. Stalin 'to Ul>­
sobknle mądroścI ludowej. 
energll rewol ucy JneJ, nieu bła 
ganej :rtanowczo~cl w walce z 
wrogiem. ofiarnego męstwa l 
bohaterstwa. Stalin to tevr~ 
tyl< i genialny Wódz. Artyści .slo 
wa - poecl, powleściopls<Jr!.f'. 

dramaturgowIe i tWórcy fil· 
mów odtwarzaJą w swoich 
dtlełach tę wspdnlatą pcJstaĆ. 

Stalin tyje nawet w tych " 
utworach literatury radzle~­
Uf'J, w których Wle'lkl SternIk 
ZWląlku Rau7.lecklego nie 
występuje jRko jedna . z Ich 
postacI. MÓwią o Nim Ixha­
terowie tych chle!, pr'lykł'ld 
Jego przyświeca ludziom w 
Ich dzla!anlu i życiu . Chłopi l 

dalekich kolchozów. roln\nlcy, 
dzi eci . ludzie różneg·;) wieku 
l różnych zaworl6w 'w naJwn7' 
nlejs7ych chwlhch SWt'go 7.>' 
cia szukają odpowied?1 II 
Stalina Z Imlen;em SI:;llna na 
ustach. broniąc swej o}c.zyZ!1y 
szli w bój i()tnlerze radzieccy . 

Bohaterowie najlp.ps/.ych 
d zi eł literatury radt.leckiej W,:! 
kazują cechy charakteru ty· 
powe dla ludll epoki st ·ll1now· 
sklej - są lmlźml Idei, niezlt:'­
mnym!, rnę7J1yml, mll!ljącym l 
swoją ojczyJ.ll~, st:·moll'czym~. 
szlachetnymi Iwiemyml swo.. 
im zasadom. Tacy są komlsarzc 
Worohlew I knp1titn Ms resje", 
z .,Opowlpśri:> pr"wdriwV1n 
c7.10wleku" B. Polcwoja I ~oł­
nlen Andrlej oral kapll811 
Ozlerow z }XJwleści "Blal" 
brzoza" M Buhlennowa I kom 
s.:>molcy kra~nodoń~cy z "MIt> 
deJ GwardiI' A. rarllejewfI. 

W powieści A Plerwlencc­
wa .. !łonor ża młodu" wld!.l· 
my. jak sIę k~7tałtllje charak­
ter Sergiusza Ługonowa, kle). 
rego oJciec, stary rewolucJo­
nista. opowiada mu czę"to ') 
wfllkach reWOlucyjnych. .0 
StalinIe, w!rlzlmy,. Jaki du~y 
wpływ wywarły na chłopcu;e 
opowillClanla o Stalln!e. 

, W wielu utwora('h I·:teratu· 
ry r.ldileCklej Stalin .le,,1Jed· 
ną z gl0wny.cl1' wy~tęp"lacvch 
tu postacI Pośwlęcohe Mu ;1 
UtwOI"}' IV. tilk b, .. rrll.O b',gatym 
folklorzenaro<ll'iw ZWI'l7ku Ra 
d71eck lego PO"tać ta żyje"!' 
d'r.lelach POetów. w powl~ 
ściach. !'\7:tukach I 8cenarlu 
sZ8chfl1mowych. 

* W manej powieści Alek~ 
go Toł>tojapt. .. Chleb" mOW:i 
jest o dzl;1l<llno~('1 Stalłna w 
cws.1ch. e-dv PRń·,two .· radzle· 
ckie zaczęto d lplc·' ro I~tnle~ 
Autor przerl-<tawit SI "lnft porl 
cza~ hl story<'Zn" ł ohrony' C'l 
rvcvnil (oh""nlr> Sbllngr;ld) W 
mkil HHR Młortl H~pllhlil;ę 
R?d 7 f"rk'> Otfl~ci1t wterlv ogn: 
sty plerśc'"ń fm'1łi,w Wojny 
1')0 n] r)\V e I Im~··tali~rl An' ':\. 
Frn'lcJI. .Jnp.-mii I Arl""'YKI 
w~c('?::;: 11 Intf'T'\v :~ncJę WO'''''1n? 
Imn"'riro ll7m ~wi",f()wv u~lłmv(!1 
zO'r,Ahl " Ron"hpkp R1rf-'jpr':,n 
I!lnrh' m \V nafw;~k.~7V('h 1)-. 

~\'1')d ;;:;), rh orzPll'v,lowvrh kril III 
mhotn!cy otf7ymywn!1 po sto 

Wa~yl Aźa;ero 

l!ramów ehleba na robę. Gro­
z!lo niebezpIeczeństwo, że wojska 
btałogwardYlsklp odetną osta· 
tnlą . magl~tralę, ,która ląC7.yl" 
Moskwę z dostarczającymI Jej 

rów, pod kulami I ognlt"m ar· 
tyleryjsklm Ro/mawla le Sp(-'­
cJal\!rtaml WOJskflwyml, l klf'­
rownlkaml mleJs('owych orga· 
nów władzy radzieck lej. 

odblłdową I dalszą budową koł 
CholÓW na wyzwolonym oJ 
wroga Hrymle. Spotkanie Je;;t 
nleoncJalne - pod gołym nie­
bem w sadzie. Rozmowa Jest 
również .. nleortcjalna", prl)'­
Jacieiska. Stalin nie ro·l~trzą.'>a 
z Woropajewem żadnych prv­
blemów państwowych. 

Po prostu, serdecznie lotwar 
cle rozmawia z nIm o zwy­
kłych ludZIach. l którymi Wo 
ropajew pracuje. 

.. Opowiedzcie mI o lJ!dzla('h 
-- mówi Sta-l1n '- co Z8 ludzIe 
skąd są I co robIą?" 

Woropajcw opowIada. . a 

Obraz .. Poranek nasze} ~iczyzny" F. Szurpina. 

Stalin słucha tego ll.dJęclelll. 
wtrącając od czasu dcl CZiłSU 
nasuwające mu się uwagI. In 
teresują go bardzo pelnl samo 
zaparcia ludzie, którlY odblJ­
<Iowują zrujnowaną w wynl\';u 
wojny gospodarkę rolną na 
Hrymle - kołchoźnicy. mąż I 
żona Podniebieskowie. ogrl>­
dnlk Clmball InnI. Wys!u­
chawszv WSzYstkle!w. co opo. 
wiedział o ntch Woropalew, 
Stalin konkludUje: 

zboża rejonami południowymi. 
Mląsto Carycyn było właśnlL' 
tym punktem, w którym kont,· 
rewolucjoniści l południa za· 
mierzRlI się połączyć z kontr· 
rewolUCją na wscllodzl:!. Repu· 
bllce rad"iecklel gro!.llo śmler 
telne n!E'he7pieclel'~two. Los 
jej wleżał od' uratow'lnla Cno 
rycyna. Miasto to należało u 
trzymać za wszelką cenę. 

W tych Wyjątkowo tr.ud 
nych warunkHch, Lenin poc,y' 
la do Carycyrla swego współ· 
hcjownlka Stalina. 

Tołstoj opisujE' po koleI, }-lK 

Stalin przybył do Carycyna. 
stwierdził, że sytuacja IPst tHm 
bardw ciężka i zaprowanzll \V 

ciągu kilku dni żelazną dyscy· 
pHnę. W pelnej życia scenie 
przedstawia autur gool.lny pr'l 
cy Stalina w Carycyni!'. 

...... Sklerowuny na tor za­
pasowy wagon Stallna, włączG­
no uo miejskiej sieci tele[ool' 
czneJ Stalin prLystąpił do pra· 
cy. Dwaj jego milczący i po 
ruslający sIę cicho sek:'etarze 
wzyWali telefonicznie przev,01.i 
nlczących czy sekretarzy . pa"'. 
tyjnyc.h I . riłd~lecklch organl· 
za<:jl I instytucjI. 'prąg;>lowy · 
wall materiały, SlEH1JgnfowalL 
WpU$lCzalt I wypu,zczdl we­
zwanych ludzI. PrzewodnIczą 
cy Komisj! Nad/.wyczajn~j 
wszedl dó wagonu wesół jak 
slolke · poranne, a . \yyszedł 
stamtąd przez tylną platformę 
blady Izatroskiiny. 

Przez cały dzIeń SZlI 
wzdlllż zard1.ewlałych torów 1'6 
inl ludzie I pytali o wagon 
StHlina. Opowiadania Ich skła· 
daly sIę nacilłok~ztałt te'l'o 
wS7.Vstklego. co się dZieJe w 
ml"~ ,'re , wkraj., I na fron 
tach. Była już p"aw'e nOC'. gd~ 
przychoct!.lć Z8(,7ęłl rohotnlcy 
-- pl'zedstnwlclele konl1tetÓ\\ 
fnhryczny('l] I puslczegrlnl pr;, 
cownlcy dołowi". 

W pow I e,!;rI wld7.1m:-, 
StaHnil. Jak się przech?oza sa· 
motnif' po wili!()nlf> f)'),g'p?'o, 
"Iy w '!lelx>k'nt 7;1(\',ml" WI· 
dzlmy ro ,,~froncl~. w okI) 
pach. wśród żołnierzy I oflrc-

Charakterystyczne jest, t"! 
w ut worach llteratu ry plękne~ 
widzimy Stallna naJoęścieJ w 
wyjątkowo trud'l)lch okollcZ'lo 
śclach, w chwilach przełom()­

wvch dla dzlelów państwa socja 
lIstycznego, w których ujawnIa 
się .e s"czególn,~ wyraz!stośc!.~ 
Jedo olbrzymia siła woli I ge· 
nlusz. 

W powieści l". Panfiorowd 
"Bruski" - akcja Jej rozgry ' 
wa się na przeł"mle trzt'cleg') 
I czwartego dziesięciolecIa _. 
czytamy o hls!0ryczneJ r'Ji! 
Stalina' w d1.lele r'O!.gromlen la 
wrogiej agentury, która usll;,-
wala udaremnić budownictwo 

•. JeŻell takim Jak cI Pocicie 
bleskowle damy siłę - szybko 
p6Jdzlemy naprzód". 

Tak oto w tej zWy'kle.! prry 
Jitclelsklej rozmowIe głolVY 
rządu z dołowym prn.:owni­
kłem partyjnym ocblonll au, 
tor perspektywy wlelk!t'go k"a 
ju. kt6ry pl7.eonraż'l się d7.lę­
ki twórczej pracy ludll radzIe 
cklch. 

socjalizmu. Oto scena IV gabl' Imię Stalina naród otaczG 
necIe, w którym Stalln prac\!· wielką, bezgranlczn'ej mllośclą. 
je: rozmawIa tu po pl'7.yJu· . MiłoŚĆ ta wyra71la się najpeł 
cielsku z kierownikiem komu nIeJ w niezwykle bogatym (()I 
ny rolniczej, I{Irlłłem, Zda!' klorze I!cznYc)ł nal'orlew ra· 
klnem o planach prze budo dZieckIch. 'WleNze t [;'eśnl o 
wy wsI. o potrzpba('h pracujij' Stal1nle rozbrzml~waJa we 
cyc h chłupów I nasll'oju, kióry wszystk!ch-Jęz,:!kach. na calej 
wg ród nich panuje. Hirlł! słu nIeobjętej zlemt ra!!zleckle}. 
cha patrząc na flakonik z flroi- RosjanIe, Ukraińcy, . naza. 
kaml. Zauważywszy to Stalin chowie, BIałorusIni, Tatarzy. 
mówI: Hlrglzl, Turkmenl ł. Azer!),'!-

.. Córka mIle przysłała. Ca· dżańczycy opIewają St.'1llna w 
ty z niej komendant, wcIąż wy ~wolch pleśnla 'h jako swego 
daje JakIeś r07.porząrlz~nl~ . . ' (. . 
Przyc~l)rlzę do d.omlJ I od .ril' .pTf:Y.laclela 1 nauczyclęla. , 
zu ,rozkaz: "- "Idziemy do kic .. WIeczna chwała Rtallnow!", · 
na · ... ..Inaczel śwIecI słońce" - oto 

I zwracając się do ZdnrkliH wymowne tytuł~' Ich p!dnl lu 
po prostu I s,:rnec7.nle pytr~: dowych 
.. A wy macie d/leci?". . ' 

Występuje tu w cnI ej pelpl ... Stalln. On dał nam radośĆ, 
podhljaJaca sercaludzk le pro- . Radość I siłO; w ręC1!, 
stota I serdeczność wielkiego Radość f prawdę w serce, 
człowIeka. Wskazał do szczęścia drogę. 

Stal!na' spotykamy równ!l'!?; 
w wlelll utwol';>rh. poświer:o- . W swoIm znanym w eałym 
nyeh Wlplkiel WolnIe w obro- kraju wierszu poeta M. Isa­
n.le Ojczyzny. W powieścI kowskl mówI: 
P . PaWlenkI .. Szczęście", dzlę Chwala Mu. Wlel~my przesz.kM 
kI nIewielkIemu. lecz pzln ~mu zwalczali. 
wyrazu epizodowi, w którym On nam pomagał I walczyć l 
Stil!!n Idea przeworln la powIe- trwać, 
ścl nahlera szczeg'óln~J ~łębl Był naszą w1a~ - On, Towa. 
I ujawnIa ' sIę w cRłej pf'łnl. tzysz StaUn. 

Akcja powieści r07gTywa W!lZyStką, wszystką na jak" 
sIę w watneJ chwili d7.!€Uowej. wszystkIch bylostać. 
W JałcIe obradufe konferen­
c~a przetl~t:twlr.lelltrzech mo 
car-;tw. POd03S Jerlne,J z 
orzerw mlerllY IJ()<;Ierl7enlami 
Stalln snotykll się ze sppn~l.o­
nowanvm Ol1!1cnwnlklem 'Wo­
ronajewem. który pracuje nan 

Te tchnące szczerą milośr.lą 
wzruszenIem słowa wyrażaJą 

00 nrO'5tu I z cała . slła UCZl' !a, 
które żywi człowiek rCld7Ie(,l<'1 
dla nleśmlertl"lnego imIenIa 
Stalina. 

"D A l-ł E K O () D MO S K W y" 
G los Stalina rozlegl s~ na zwlążane było ze Stalinem. 7 prócz.głOS\l StIllIna. Glos ten dło 1 dławi boleśnl~. ~lojący 

gle. Zasko(, t:yl lud i nlen>l Jego dZlałalnośclą, z Jego kslą napełniał go Wiarą I wolą. .. .. obok Zenl Batmnnow ~)(",dnlósr 
cka, mimo Iż długo czekano tkaml I przemówieniami Od Stalin nie uspok'łjal. WIe- rękę I w milczenIu po.r;ład7.ił 
na przemówIenie. W~l'y5Cy l:'\szkolnej ławy clo dnia. w któ- azlat że narc\d nie' potrzehuJe Ją po głowIe; zdawało się. '.0 
marII na swych mIejscach. . rym ' zabrzmIały słowa · "Przv· pociechy. ze chce prawdy. I. ruch ten objąć miał \\,S2y,t-

sięgamy CI, toWarzys7u Jak zaW5ze. naród USIV'l7.Rł tt' kIch, Jak gdyby w n1ej jednej 
StRUn mówił spokoJnie. bez Leninie ..... dla Aleksieja Ho\\' jJrawdę z ust Stillino: "Nleht'z- zwykle tak wesołaj I pełnej 

pośpiechu, z 0gromną mocą S70wa i Jego rówleśnlkó\\' pleczeństwo nIe tylko nl~ osIa '~c1a - odezw!lła '1!ę rozpacz 
wewnętrzną. Niektóre słowu, Stalln na zaw-;7.e stał ~Ię tyll' bło. lecz przęc lwnla. w/.mogło ogółu słuchających . 
pokon~wszy przesirzeń tysl~· Jedynym natlczycle'~m, któr<> ;ię jeszcze bardziej. Wróg za­
ce ktlometrów liczą tą, gubiły go autorytet był nl(-I.ml~:ll ~raża naszej ~ławlleJ ~tollcy­
sIę w eterze wśród trz/lsków. nie jasny I nlewlrus/Ony Gctj\1o~kwle ... " 
7.ehranl w kltlhle nie słyszeli rozpoczęła sIę wojna i kiedy Ten. który utwierdził w kra 
początku. RRdl0węzeł ~późnH s<:'rca wIelu naJbRl'd/.le l now~1 Ju, przekonnnie. że najcenniej· 
się z włączenIem transmIsJI. mężnych l wypr<ibowan~ch .h szym kap!tillem na świecie 

dzl drgnęły trwoga. myśli Ich jest człowiek, mężni n ozniłi-
- Z~apl1l się. nle:hłęg! ...:... ż nadzieją, zwrr'clty się Ku mIał nilrorlowl o śm i<!rcl seteK 

szepnąl Grleczktn I umilkł rt!1 StallnowLI usłys7.ell Jrgo u· tysięcy ludzI r<idzkcklch po­
tv('hmlast. bo '1toJ~cy za nim t7~kajilce '1łowR. "Towilr7.YS'l.f'. ległych w W.fl Ikach w Oj(7)" 
Alek'1If'J trącił go łok':lem. ObywRtele. Bracia I !>!o'ltrv lnę. W jego głosie utajony był 

Nie odrywilJ~ wzroku 60 20łnlerze naRZe) armII I noty : wIelki ból. 

.. Sprawa nasza Jest ~łuszn!l 
- zwycięstwo będ~le nasze". 
W ciągu kilku mln1lt w głośnI 
ku sZlllała burza oklasków. r 
tlI - daleko od !\1r,skwy, 
wśród glęboklel nocy --: trzy. 
stu ludzi. zehranych w drew­
nianym budynku kluhowym 
na brzegu Adunu z l'{/wnym 
i.apałem oklaskiwało Stalina. 

rczbrzmlewa glo~nika pobtarłty Kowszow chla Do was ~Ię zwracam. ' prZYJn- Nie zważając na okc7enle. 
. to twarde I jasne sło~: nął kRicjy dtw!ęk. czasuml <)'i cIele mol. .ollgle zapł<1kl'lh Zenla. wpel· 

Zg-Iełk głośnIków urvmł ,le 
nagle. popłynęły Uł'(y.'Z "~t() 
d;(wl ,~ kl hymnu. Pol.em na~,a­
tó cisza ... 

. S1'ALIN1 I!Rdnlęty rlł(,7.e .1 nIt uRI~s7any. ...Tera7. Stalin znów lV~zerlł nie jak dciecko. pochl1pltj'lc I 
(Tłum Marla Doltńska). . rałe świnrlome życie pokole· na tryhynę· W tej r.h\\łll d!a zawodząc. ,Ą}ek~le.1 cwł. jak 

L_~---------------------' nla Aleksieja nieodłącznie AleksIeja nie Istnl~ło nic coś gorącego ntyk'l mu gar· (Fragmenty D')wleśct) 
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